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[ ..Znajdowatem sie sam jakby w teatrze, w proscenium, przed
probg. Czy byto tam wiecej widzow, nie pamietam, bo gfab sali

pograzona byta w mroku. Nagle kurtyna rozsuneta sie nieco u gory,

Jakby to byly dwie spiete w srodku kotary, a w otworze ukazala...

m;m'_".'-‘w, = i

.| found myself alone on what seemed to be the proscenium
of a theatre, before a rehearsal. | do not remember whether
there were other spectators, for the auditorium was plunged

In darkness. Suddenly the upper section of the curtain parted...

..Ich befand mich allein, wie in einem Theater, im Proszenium,

vor der Probe. Ich kann mich nicht erinnern, ob es dort noch mehr
Zuschauer gab, weil die Tiefe des Saals im Dunkeln lag. Plétzlich
glitt der obere Teil des Vorhangs ein wenig auseinander, als ob...

e w 'W

..Je me trouvais seul dans une sorte de théatre, a I'avant-scene,
avant les reépétitions d'une piece. Je ne me rappelle pas avoir
vu dautres spectateurs, car le fond de la salle était obscur. - |
“Tout a coup, le rideau s’écarta un peu en haut, comme s'il était...

e e e
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TIS MW2 - stage composition

performers (instruments)

actor

mime

ballerina

soprano voice

flute or violin

alto saxophone or cello

piano A

piano B

cituliFattvar:

part |: about 12'45”
part |: about 16°30”

whole piece: about 29’30

the first performance of Stage
Composition TIS MW?2 took place in Cracow
on 25 April 1964. Performers: Bogustaw
Kierc (actor), Janusz Peszek (mime),
Krystyna Mietelska (ballerina), Barbara
Niewiadomska (voice), Barbara Swia -
te k (flute), Marian L ato (alto saxophone),
Adam Kaczynski (piano) and Marek

Mietelski (piano); time director:. composer.

photographs: Zbigniew LagocKki

TIS MW2 — kompozycja sceniczna

wykonawcy (instrumenty)

aktor

mim

balerina

glos sopranowy

flet lub skrzypce

saksofon altowy lub wiolonczela
fortepian A

fortepian B

durata:

| czes¢: ok. 1245”7
Il czesc: ok. 16'30"
—lclallio'sicEok$2930:

prawykonanie Kompozycji scenicznej TIS
MW?2 odbyto sie w Krakowie 25 kwietnia
1964 roku; wykonawcy: Bogustaw Kierc
(aktor), Janusz Peszek (mim). Krystyna
Mietelska (balerina), Barbara Niewia -
domska (glos), Barbara Swiagtek (flet)
Marian L ato (saksofon altowy), Adam
Kaczynski (fortepian) i Marek Mie -
telski (fortepian); rezyseria czasu: kom-
pozytor.

zdjecia: Zbigniew tagocki




Od Autora

Idea teatru instrumentalnego jest idea nowg; na tle nowych ga-
tunkow muzyki wspotczesnej teatr instrumentalny pojawit sie
jako ekstremalny przejaw autonomicznego traktowania muzyki
na scenie. Konwencjonalna prakiyka kompozytorska kaze twor-
com traktowa¢ muzyke sceniczng drugorzednie, czesto jako
mato z akcja sceniczng zwigzany dodatek, przy czym muzyka
ma — oprocz szeregu innych — jeszcze te mozliwosc¢, ze kojarzac
sie z tym, co widzimy na scenie, podkresla i uwydatnia akcje
sceniczng nawet wowczas, gdy kompozytor od niej nie wycho-
dzi. Polega to na wcigz jeszcze nieuwyraznionej, tajemniczej
wtasciwosci muzyki, ktora ,wmawia” sobie wtasciwosci wyra-
zowe, jakich —traktowana w oderwaniu od tekstu scenicznego
czy literackiego — wtasciwie nie posiada. Mozna wiec powie-
dzieC, ze muzyka jest potencjalnie muzykg sceniczng w kazdym
wypadku (czego wyraznym dowodem jest praktyka muzyczna

w filmie niemym). Wykorzystanie tej mozliwosci wydaje sie
szczegolnie tatwe w nowej muzyce, gdzie zasob asocjacji po-
miedzy muzyka a jej ,niemuzyczng trescig” jest jeszcze nie-
wielki. Wtasnie w latach szescdziesigtych, w czasie kiedy za-
czyna sie konwencjonalizowac¢ praktyka stosowania w teatrze
muzyki konkretnej, elektronicznej, muzyki na tasme wreszcie,
nastgpit dogodny moment zajecia sie scenicznymi mozliwo-
sciami muzyki na prawach czysto muzycznej autonomii. W pierw-
szych latach szescdziesigtych powstaje kilka prob tworzenia
teatru instrumentalnego (Stockhausen, Kagel), bardzo udanych -
szczegolnie w aspekcie poszerzenia zakresu oddziatywania
muzyki. Moja idea teatru instrumentalnego przynalezy bardzo
scisle do owego nurtu, w Kilku punktach jednak odbiega od
uniwersalnosci estetyki tworcow teatru instrumentalnego. Tym
punktom wtasnie chciatbym poswieci¢ nieco miejsca, zaktadajgc,
ze ogolna idea teatru instrumentalnego jest juz dzis znana.
Pierwsze w ogo6le wydanie drukiem utworu tego nowego ga-
tunku jest okazjg do szerszego wyjasnienia samej idei indywi-
dualnie traktowanego teatru instrumentalnego. W Kompozycji
scenicznej TIS MW2, pisanej bezposrednio dla okreslonego ze-
spolu wykonawcow, zawarte sg niemal wszystkie wazniejsze
zasady kompozytorskiego postepowania. Komentarz do tego
utworu jest wiec jednoczesnie wyjasnieniem idei instrumen-
talnego teatru.

Przede wszystkim: jest to kompozycja sceniczna zbudowana
na prawach autonomicznie muzycznych. Autora nie interesowata
mozliwos¢ stworzenia jeszcze jednej wersji nowego teatru (byc
moze nie jest on do czego$ takiego powotany), lecz mozliwosc
pozostania przy muzyce nawet wowczas, gdy jej wykonawcami
beda aktorzy czy tancerze. Wielowymiarowos¢ muzyki wspot-
czesnej zostata przerzucona na wykonawstwo niemuzyczne.
ldee te mozna byto wprowadzi¢ w praktyke realizacyjng dopiero
wowczas, kiedy w muzyce jako pierwszoplanowe zaczety domi-
nowac takie jej elementy, jak aleatoryzm materialu i czasu, jak
nieokreslonos$c¢, jak wreszcie collage. TIS MW2 jest jednym

z pierwszych przyktadow zastosowania tych technik w kompo-
zycji scenicznej.

TIS MW2 jako kompozycja prezentuje nowg w tym czasie ideg
absolutnej dekompozycji. Zatozeniem formalnym tego utworu
jest bardzo daleko idgca swoboda w zestawianiu jej elementow
w czasie, i to zaréwno w pionie, jak i w poziomie. Co prawda
na poczatku dyspozycja formalna jest wyrazona doktadnie, ale
dzieje sie to tylko po to, aby pdézniej mozna byto uchwycic

jakos¢ zmian i wszystkich nowych konsytuacji zachodzacych

w utworze (tak jak dla zademonstrowania istoty polimetrii po-
trzebny jest prosty i catkowicie zdefiniowany model rytmiczno-
metryczny, stanowiacy niejako podstawe rozumienia nastepu-
jacych potem przemian w tym zakresie). Dekompozycja — to
stowo najwierniej oddaje sens kompozytorskiego postepowania
w tak ujmowanej muzyce — daje szanse catosciowego trakto-
wania muzyki, ktorej sie catosciowo nie komponuje. Istota rzeczy
tkwi tu w tym, ze niejasnosc¢ formy jest niejako zaprogramowana.
Ale co — forma calosciowa, zanim zaistnieje, wymyka sie wszel-
kiej obserwacji, mowa tu oczywiscie ¢ muzyce formalnie nie-
konwencjonalnej; formy nie ma, dopoki si€ ona nie przejawi,

a bez uzycia materialu nie moze sie przejawi¢c w Zaden Sposob.
Tak wiec ostateczny produkt wrazeniowy jest sumg elementow,
ktore zostaty zlozone w catosc bynajmniej nie po to, by tylko
ten koncowy efekt zostal osiggniety. W wypadku Kompozycji
scenicznef TIS MW2 chodzi przede wszystkim o nieschematycz-
nosc¢ ukladu formalnego, o nieokreslonosc¢ jej jako calosci
nawet dla wykonawcy. Podany przy gtosach schemat formalny
jest juz produktem pracy nad utworem, produktem powstatym
dopiero po kilkunastu wykonaniach dzieta, kiedy zarowno autor,
jak i wykonawca byli juz pewni zawartosci tej muzyki w jej roz-
nych niespodziewanych konsytuacjach. Schemat ten jest obecnie
obowigzujgcy do wykonania, umozliwia stosunkowo najpetlniejsza
prezentacje dzieta w czasie dosc dlugim, jesli zwazy¢ zasob
elementow sktadajgcych sie na calosc.

Wykonawcami utworu sg: aktor, mim, balerina, sopran oraz czte-
rej instrumentalisci — flet lub skrzypce, saksofon altowy lub
wiolonczela oraz dwa fortepiany, oznaczone literami A i B. Ze-
spot wykonawcow —inaczej: ,instrumenty” —jest w tym utworze
niezmienny (mozliwosc zastgpienia w dwoch wypadkach pew-
nych instrumentow innymi wyplynela na marginesie ustalania
sktadu instrumentalnego). Kazdy instrument ma wtasng partie,
ktora stuzy mu jako jedyny przewodnik po utworze. Pewne syn-
chronie na poczatku utworu stuzg tylko wzajemnej konfrontacji
materiatu (a takze, o czym byta juz mowa, nadaniu catosci po-
trzebnej wymiernos$ci). W dalszym przebiegu utwor ma byé grany
osmiogtosowo zupetnie niezaleznie, w ramach ogolnego sche-
matu catosci. Kompozycja dzieli sie na dwie czesci: pierwsza
ma sie rozgrywac w niemal zupetnej ciemnosci (swiatto, ktore
nalezy wprowadzi¢ dla umozliwienia wizualnego odbioru partii
mima i baleriny, ma byc¢ zupetnie przyciemnione, tak aby pub-
licznoSC odebrata jedynie obecno$¢ tych dwoch postaci), druga —
w peftnym swietle, jaskrawo kontrastujgcym z czescia poprzed-
nig. Praca poszczegolnych instrumentalistow nad partiami po-
winna sie opierac na rzetelnym przygotowaniu materiatu, ktory
moze byc konfrontowany wzajemnie tylko podczas wykonania
utworu, dla zachowania swiezosci przedstawienia.

Podstawg stowng utworu jest tekst wyjety ze Snow Marii Dunin,
pierwszego fragmentu dzieta Karola Irzykowskiego Patuba. Tresc
literacka ma obchodzi¢ tylko aktora wygtaszajacego tekst. Po-
zostali wykonawcy powinni — nie czynigc zadnych bezposrednich
aluzji do tekstu Irzykowskiego ani tez nie starajgc sie dokony-
wac zadnych interpretacji tego tekstu — przekazac¢ jednak swoim
wykonaniem pewne wyobrazenia, ktore ten tekst implikuje.

A wiec: rozdzwiek pomiedzy wyobrazeniem a rzeczywistoscia,
wieloznacznosc¢ tekstu i akcji, pewne rodzaje transcendentnej,

w zadnym razie nie bezposrednio aluzyjnej, symboliki; przewod-
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nim tworzywem literackim dla wszelkich mozliwych indywidual-
nych koncepcji powinno by¢ zdanie ,prowadzita od paru lat
zycie petne sennych widziadel”. | na tym koniec: autor nie chce
dalej niczego sugerowac, pozostawia wszystko w rekach wy-
konawcow, ktorzy w tym utworze sa jednoczesnie rezyserami

| inscenizatorami catosci.

Do partii poszczegolnych instrumentow autor nie dodaje Zadnych
wyjasniajacych komentarzy. Kazdy z wykonawcow winien swoja
partie rozumiec indywidualnie, bez jakiejkolwiek pomocy z zew-
natrz, gdyz i tu idzie o dekompozycje, ktora ma tym wiekszy
zasieg, im mniej rzeczy ustala sie a priori. Nie znaczy to jednak,
ze wykonawcy majg w tym utworze cokolwiek do improwizowa-
nia. Wydaje mi sie, ze idea teatru instrumentalnego przeczy ja-
kiejkolwiek dowolnosci, a wprowadzona w utworach nieokre-
slonosC¢c ma na celu wywotanie specyficznego napiecia realiza-
cyjnego u wykonawcow. Rzecz jasna, tylko muzycy mogg sie
posfugiwac swoimi partiami czytajac z nich, pozostali wykonawcy
muszg znac¢ swoje partie na pamiec¢, co w istocie oznacza zna-
jomosc partii nie w jej uktadzie kolejnym, lecz w catosci. Po-
szczegolne partie oznaczone sa literami od d do s; litery odnosza
sie do poszczegolnych odcinkow muzyki czy akcji, ktore trwaja
czy moga trwac¢ od kilku do Kilkudziesieciu sekund. Poniewaz
poszczegolne partie realizowane sg niezaleznie od pozostatych
(w ramach ogolnego schematu), problem czasowy nie jest tu tak
istotny. Poszczegodlne odcinki mogg by¢ realizowane bezposred-
nio po sobie lub tez z przerwami roznej dtugosci. Wrazenie ca-
tosci ma byc¢ nastepujace: symultaniczna gra kilku instrumentow
rozrzuconych w przestrzeni wykonawczej na tyle szeroko, aby
mozna bylo owg symultaniczng niezaleznosc¢ odwrocic (oczywi-
Scie szerzej rozrzuci¢C mozna nie-muzykow, bowiem rotacja mu-
zykow ograniczona jest instrumentami).

Problem stylu wykonawczego jest tu zupetnie nieistotny. Autor
nie zalozyl zadnych konwencji realizacyjnych, przeciwnie — uwaZza
on, ze w rezultacie konfrontacji symultanicznej osmiogtosowosci
powinien sie pojawic wtasny, odrebny styl wykonawczy dziela.
Dotychczasowe wykonania utworu potwierdzajg te sugestie

w calej pelni.

Author's Note

The idea of the instrumental theatre is a new one. This genre
has emerged from among the other new forms of modern music
as an extreme manifestation of the autonomic treatment of music
on the stage. The conventional composing practice induces the
composers to ascribe minor significance to stage music and
often to regard it as an addition scarcely connected with the
stage action. One of the numerous possibilities of music in

this field is that, associating with what is simultaneously seen
on the stage, it emphasizes and brings into prominence the
stage action even if the composer has not assumed this last

as the basis for his composition. This is due to the still only
vaguely defined, mysterious property of music, which “has taken
into its head” that it has a power of expression which, in fact,
it has not when treated separately from the literary or stage
text. It may therefore be stated that potentially music is stage
music in any event, as has been clearly shown by its application
for silent films. The utilization of this possibility seems partic-
ularly easy in new music, where there are still few associations
between music and its “non-musical contents”. in the sixties,

at the time when the conventions of the use of concrete and
electronic music and music for the magnetic tape in the theatre
began to take shape, a suitable moment occurred for the stage
possibilities of music to be dealt with on the principle of the
purely musical autonomy. In the first years of this decade several
attempts were made to create an instrumental theatre (Stock-
hausen, Kagel); they were very successful, especially with regard
to the expansion of the range of effects produced by music.

My idea of the instrumental theatre is very closely associated
with this trend, but it deviates from the universality which char-
acterizes the aesthetics of the creators of the instrumental
theatre in several points. On the assumption that the general
idea of the instrumental theatre is already known, | should like
to pay some attention to these very points. The publication of

a composition of this new genre in print for the first time is an
occasion for a more extensive explanation of the idea of the
individually treated instrumental theatre. Stage Composition TIS
MW?2, written directly for a definite ensemble of performers,
reveals nearly all important principles of the composing pro-
cedure. Thus, the present remarks concerning this work, at the
same time constitute the explanation of the idea of the instru-
mental theatre.

First and foremost it is a stage composition based on the auto-
nomic musical principles. The author was not concerned in the
possibility of creation of still another version of the new theatre
(perhaps it is not the sort of thing he is called upon to do), but
in the possibility of abiding by music even when it is performed
by actors or dancers. The multi-dimensionality of modern music
has been extended over the non-musical performer. This idea
could not be put into practice before such elements as the

aleatorism of material and time, indefiniteness and collage came
to prevail in music as primary ones. TIS MW2 is one of the first
examples of the application of these techniques in a stage com-
position.

As a composition, TIS MW2 presents the idea of absolute decom-
position, quite new at the time of its being written. Its formal
guiding principle is a very great freedom in the arrangement of
its elements in time, and thus in both the vertical and horizontal
planes. To be sure, the formal directions are expressed clearly




at the beginning, but this is so only in order that the quality of
changes and all the new consituations that occur in the com-
position may later be discerned (in the same way as a simple
and thoroughly defined rhythmico-metrical model which constitutes
a Kind of basis for the understanding of the succeeding changes
within this range is necessary to demonstrate the essence of
polymetry). Decomposition — for this term most truly renders the
sense of the composing procedure in the thus conceived music —
gives an opportunity for the integral treatment of music which is
not composed in an integral manner. The point is that the lack

of clarity of the form is, so to say, programmed beforehand, but
the integral form escapes any observation before it comes into
existence. Hence, this being formally unconventional music, there
is no final form until it manifests itself, which it cannot do
without material. The final impression is therefore the sum of
elements which have been set together into a whole but not in
the least to produce this final effect only. In Stage Composition
7S MW2 the ends of the composer are, above all, the non-
schematism of the formal structure and the indefiniteness of
this composition as a whole even for its performers. The formal
schemes given with the particular parts are the result of work at
the composition, which result was not obtained until the piece
had been performed some dozen times. Then both the composer
and the performers were positive of the contents of this music
in its various unexpected consituations. At present this scheme
iIs binding to the performers and it allows the relatively fullest
presentation of the composition in a fairly long time, if we take
into account the limited number of elements which make up

the whole.

The performers of the composition are: an actor, a mime, a bal-
lerina, a soprano singer and four instrumentalists, who play the
flute or violin, the alto saxophone or cello, and two pianos,
denoted by the letters A and B. The group of performers, also
termed “instruments”, is invariable in this composition (the
possibility of alternative use of some instruments in two cases
has been suggested by practice, that is, by an occasional
replacement made out of necessity). Each instrument has its
own part, which serves as its only guide to the composition.
Certain synchronisms at the beginning of the piece serve only
to confront the material (and also, as has already been mentioned
to give the whole its necessary measurability). In its further
course the composition is to be performed in eight completely
independent parts under the general scheme established for

the whole. The piece is divided into two parts: the first part
takes place in almost perfect darkness (the light which must

be used to make the visual perception of the action of the
mime and ballerina possible is to be quite dimmed so that the
public may perceive nothing but the presence of these two
figures); the second part is performed in full light, in sharp
contrast with the previous one. The work of the particular instru-
mentalists at their parts should consist in earnest preparation
of materials, which must not be confronted with each other
except at the time of the performance of the composition so

as to preserve the freshness of the presentation.

The verbal basis of the composition are excerpts from Maria
Dunin’s Dreams, which constitutes the opening of the novel
Patuba by Karol Irzykowski. Its literary content is of interest

only to the actor who delivers the text. Without alluding directly

to Irzykowski’s text or attempting to interpret it, the other per-
formers should convey by their performance sugh ideas as are
suggested by the text, that is, a discrepancy between the
representation and reality, the ambiguity of the text and action,

and some kinds of transcedental, by no means directly alluding,
symbols. The sentence “.for several year$ she had led a life

full of phantom dreams”, and orly this sentence, should be |
used as the guiding literary material for any individual concep- )
tions. The author does not want to suggest anything else and

gives a free hand to the performers, who in the case of this
composition are both the directors and stage-managers of

the whole. ¢
The present author does not add any explanatory notes to the
particular instrumental parts. Each performer should understand

his part in an individual manner, without any help from the out-

side, since here, too, we are concerned with decomposition, the
range of which is the more extensive, the fewer things are deter-
mined in advance. However, this does not mean that there is
anything in this piece for the performers to improvise. It seems

to me that the idea of the instrumental theatre denies any free
choice, and the indefiniteness introduced into compositions

aims at bringing about a specific production tension in the
performers. Naturally, only the musicians can read their parts,

the other performers must know theirs thoroughly by heart. The
sections of the parts are marked with the letters from d to s.

The particular sections of music or action last from a few to

some score seconds. As the individual parts are realized inde -
pendently of one another, though under the general scheme of

the composition, the problem of time is not very important here.

The particular sections may be performed immediately one after
another or after intervals varying in length. The impression of

the composition as a whole should be as follows: the simulta- |
neous playing of several instruments placed spatially as widely
as possible (the non-musicians can be scattered more widely,
which is only natural as the rotation of the musicians is restricted
by the instruments).

The problem of the style of production is quite insignificant here. 4
The author has not set down any conventions of performance,

b_ut, on the contrary, he thinks that the mutual confrontation of

eight parts simultaneously performed should result in the forma-

tion of a distinct style of production pertaining to this very com-
position. So far, this supposition has fully been confirmed by

Its performances.




Karol IrzykowskKi

Wyjatki z rozdziatu Sny Marii Dunin z powiesci Patuba

1

Znajdowatem sie sam jakby w teatrze, w proscenium, przed
proba. Czy bylo tam wiecej widzow, nie pamietam, bo gtgb sali
pograzona byta w mroku. Nagle kurtyna rozsuneta sie nieco

u gory, jakby to byty dwie spiete w srodku Kotary, a w otworze
ukazata sie glowa przeslicznej dziewczyny. Zdawalo mi sie, ze
widze jej naga szyje, i domyslalem sie, ze jej cale cialo ukryte
poza kotara jest rowniez nagie, miatem nawet uczucie pewnosci
tego. Wyciagnatem rece, wotajac ja czule do siebie, ona po-
trzasneta gtowa. Dostatem sie wtedy poza kotarg i zaczatem
ugania¢ za dziewczyng po ciemnych korytarzach teatru, nie
zwracajgc uwagi na to, ze nie widziatem wcale jej ciata, lecz
jakby tylko sama gtowe posuwajgca sie w ciemnosciach.

Naraz gtowa odwrocita sie i spojrzata na mnie —tymi oczyma,

w ktorych nie byto zrenicy, zupetnie jak u starozytnych posga-
gow. W tejze chwili wypowiedziata dziewczyna stowa zawie-
rajace jakas gltebokag mysl, a zarazem dziwng stodycz. | nagle
ujrzatem siebie jakby Spigcego wsrod nocy na tozku, nade mna
nachylata sie glowa, otoczona mdlym blaskiem, a ja stojacy

w ciemnosci wracatem w moje spiace ciato i — budzitem sie.

2

Przed bilionem lat styszano gtos dzwonow rozbrzmiewajacy
gdzies we wnetrznosciach gor i wtedy na powierzchni ziemi
szalaly burze, bily pioruny, lataty dziwne zwierzeta, a wszystkie
linie psychiczne miedzy ludzmi przedtuzyty sie | przecigly. Totez
gdy nam sie czasem zdaje, ze slyszymy jakies gitebokie echo,
rozdraznieni wsciekamy sie, hulamy, mordujemy sie wzajemnie

i podpalamy nasze domy, a kiedy minie chwila szatu, wracamy
do spokojnego zycia i kochamy sie jak kroliki.

3

gtos dzwonow we wnetrznosciach gor (szalaty burze, bity
pioruny) wsciekamy sie (mordujemy sie wzajemnie) wracamy
do spokojnego zycia...

4

..prowadzita od paru lat zycie petne sennych widziadet. Dzien
dla niej prawie nie istnial, a wszystko, co w nim byfo, miato
dla niej tak male znaczenie, ze czesto zapominata dzis to, co
sie dziato wczoraj...

5

Raz ujrzeli sie wsrod olbrzymiego ttumu, ktory wylegt na ulice
miasta zalanego tysigcem sSwiatet; ludzie cisnac sie do jakiego$
widowiska rozdzielali ich ciagle, to znowu zblizali, tak ze ich
dwoje mowic ze sobg nie moglo, a trwato to — we $nie - dlugie
lata.

6

Innym razem znalezli sie na dwoch tdézkach, przytykajacych do
siebie wezszg krawedzig, i opartszy rece na poduszkach pa-
trzyli sobie w oczy milczac.

e e e AL R G e i

7

Od czasu, kiedy otoczytem Marie ma opieka, jej sny ustaly.

L ecz oto naraz zauwazytem ogromng, straszng zmiane w jej
catej istocie, mowie, ruchach i spojrzeniach, tak, ze zrezygno-
watem z prawa pytania jej, co sie z nig stalo. Dzis nie moge
sobie zdac¢ sprawy, co wtasciwie bylo przyczyna tego mojego
wrazenia, lecz pamietam dobrze jego jakosc.. wydata mi sie
chwilami osoba jakby ze snu wyjeta, jakby jakas ciezkg zmora,
jednak tak tudzaco podobng do wszystkich ludzi, ze z catego
jej otoczenia tylko ja jeden to zauwazytem.. W takich chwilach
nie moge oprzec¢ sie natretnej mysli, ze cztowiek jest zamasko-
wanym trupem, ze my wszyscy chodzimy po swiecie jak upiory...,
ze $wiat dobiegtszy punktu martwego, lada chwila zastygnie
i zlodowacieje.

!



Excerpts from the chapter Dreams of Maria Dunin

from the novel Paluba (Warsaw 1903) by Karol Irzykowski

1

| found myself alone on what seemed to be the proscenium of

a theatre, befare a rehearsal. | do not remember whether there
were other spectators, for the auditorium was plunged in
darkness. Suddenly the upper section of the curtain parted

as if made up of two hangings tied together, and the head of

a ravishing girl appeared in the gap. | thought | saw her bare
neck and | surmised that the rest of her body behind the

curtain was also naked. | even felt sure of this. | stretched

out my arms and called her to me tenderly but she shook her
head, so | went behind the curtain and began chasing the girl
through the dark passages of the theatre, heedless of the

fact that | could only see her head moving through the darkness,
not her body.

Suddenly the head turned and looked at me with pupilless

eyes, like ancient statues. At the same instant she said some-
thing which had some deep meaning as well as a strange sweet-
ness. And all at once | saw myself apparently-asieep in bed

at night, with that head, in an aura of dim light, bending over

me as, from where | stood in the darkness, | was returning to
my sleeping body and waking.

2

A billion years ago bells were heard sounding somewhere

deep inside the mountains, while over the surface of the earth
storms raged, lightning struck, strange beasts flew in the air
and all psychic lines between men became elongated and
crossed. So when sometimes it seems to us that we can hear
some deep echo within, we get irritated and furious, we run

riot, we murder one another and set fire to each other’'s houses,
then, when the moment of madness passes, we revert to a quiet
life and love each other like rabbits.

3

_bells sounding deep inside the mountains /storms raged,
lightning struck/we become furious/we murder one another/
we revert to a quiet life...

4

_for several years she had led a life full of dreamlike phantoms.

The daytime hardly existed for her and everything that it
contained had so little significance that by the following day
she would often have forgotten what had happened the day
before...

)

Once they saw each other in a huge crowd which had turned
out into the streets of a town floodlit by a thousand lights;
people, pushing their way to some spectacle, would constantly
sweep them apart and then briefly reunite them, so that they
were unable to talk to each other, and in the dream this lasted

for years.

6

Another time they found themselves in two beds placed end
to end: with their arms on the pillows they looked silently
into each other's eyes.

7

Once Maria came under my care her dreams ceased. Then
suddenly | noticed a great and terrible change in her whole
being, in her speech, movements and looks, so that | even
gave up my right to ask her what the matter was. Today | cannot
understand the real cause of my impression but | do remember
its quality well. ..at times she appeared like a figure from

a dream, like some oppressive nightmare creature which was
nevertheless so deceptively like a human being that among

her entourage, | was the only one to notice it... At moments

like this | could not resist the nagging thought that man is

a masked corpse, that we all walk the earth like spectres... and

that the world, having reached a dead point, will at any
moment ccngeal and turn to ice.

Translated by Ann and Adam CzerniawskKi

———————— — ————




Auszuge aus dem Kapitel Maria Dunins Traume

aus dem Roman Pafuba (Warschau 1903) von Karol IrzykowskKi

1

Ich befand mich allein, wie in einem Theater, im Proszenium,
vor der Probe. Ich kann mich nicht erinnern, ob es dort noch
mehr Zuschauer gab, weil die Tiefe des Saals im Dunkeln lag.
Plotzlich glitt der obere Teil des Vorhangs ein wenig auseinan-
der, als ob es zwei in der Mitte zusammengeheftete Vorhange
waren, und in der Offnung erschien der Kopf eines wunderscho-
nen Madchens. Ich glaubte ihren nackten Hals zu sehen und
dachte, ihr ganzer hinter dem Vorhang versteckter Korper ware
ebenfalls nackt, war sogar sicher, dass es so sein musste. Ich
streckte die Arme aus, rief sie zartlich zu mir, sie aber schut-
telte den Kopf. Dann gelangte ich hinter den Vorhang und lief
dem Madchen durch die dunklen Theatergange nach, ungeachtet
der Tatsache, dass ich ihren Korper gar nicht sah, sondern nur
den in der Finsternis davonschwebenden Kopf.

Plotzlich drehte sich dieser Kopf um und sah mich an — mit
Augen, die, genau wie die der antiken Standbilder, keine Pupille
hatten. Gleichzeitig sprach das Madchen Worte aus, die irgend-
einen tiefen Sinn, dabei aber auch einen eigenartigen Liebreiz
enthielten. Und plétzlich war es mir so, als schliefe ich mitten
in der Nacht in einem Bett, Uber mich war jener Kopf geneigt,
vom fahlen Licht umgeben; ich aber, im Dunkeln stehend, kehrte
zu meinem schlafenden Koérper zurlck —und erwachte.

2

Vor Billionen Jahren hdorte man Glocken lauten irgendwo im
Inneren der Berge, und dann wiuteten Sturme auf der Erde,

Blitze zuckten, wunderliches Getier flog herum, und samtliche
psychische Linien zwischen den Menschen verlangerten und
kreuzten sich. Wenn uns also manchmal scheint, dass wir irgend-
ein tiefes Echo horen, dann sind wir gereizt, witen, leben in

Saus und Braus, erschlagen uns gegenseitig und legen Feuer

an unsere Hauser, doch wenn der Augenblick des Irrsinns
vergeht, kehren wir zu einem ruhigen Leben zurick und lieben
uns wie die Kaninchen.

3

..Glockenlauten im Inneren der Berge /Sturme wduteten, Blitze
zuckten, wir wuten /erschlagen uns gegenseitig/ kehren zu
einem ruhigen Leben zurtck...

4

_sie flihrte seit ein paar Jahren ein Leben voller Traumgesichter.
Der Tag existierte flir sie fast nicht mehr, und alles, was ihn
fillte, bedeutete ihr so wenig, dass sie oft heute vergass, was
gestern geschehen war..

5

Sie sahen sich einmal in einer riesigen Menschenmenge, die

auf die Strassen einer von Tausenden von Lichtern uberfluteten,
Stadt strémte: Menschen, die zu irgendeinem Schauspiel drangten,
trennten sie immer wieder, brachten sie dann wieder einander
nahe, so dass die beiden nicht miteinander sprechen konnten,
und dies wahrte —im Traum —lange Jahre.

6

Ein anderes Mal fanden sie sich in zwei Betten, deren Schmal-
seiten dicht beieinander standen, stemmten ihre Arme auf
Kissen und blickten sich schweigend in die Augen.

/

Seit ich flir Maria sorgte, hérten ihre Traume auf. Doch plotzlich
bemerkte ich eine riesige, schreckliche Veranderung ihres
ganzen Wesens, ihrer Sprache, ihrer Bewegungen und Blicke,

so dass ich sogar auf das Recht verzichtete, sie zu fragen,

was mit ihr geschah. Heute weiss ich kaum, was eigentlich die
Ursache dieses Eindrucks bei mir war, doch welcher Art der
Eindruck war, habe ich gut im Gedachtnis behalten... sie schien
manchmal wie eine Traumgestalt, wie ein Nachtmahr zu sein,
jedoch allen Menschen so ahnlich, dass von ihrer ganzen Umge-
bung nur ich allein es merken konnte.. In solchen Augenblicken
kann ich mich des stets wiederkehrenden lastigen Gedankens
nicht erwehren, dass der Mensch eine maskierte Leiche ist, dass
wir alle wie Gespenster in der Welt umherwandeln... dass die
Welt, an einen toten Punkt kommend, jeden Augenblick erstarren
und zu Eis werden kann.

Ubersetzt von Witold Wirpsza
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Les fragments du chapitre Les songes de Marie Dunin

du roman Paluba (Varsovie 1903) de Charles Irzykowski

1

Je me trouvais seul dans une sorte de théatre, a I'avant scene,
avant les répetitions dune piece. Je ne me rappelle pas avoir
vu d’autres spectateurs, car le fond de la salle était obscur.
Tout a coup, le rideau s'écarta un peu en haut, comme s’

éetait composéeé de deux parties agrafées au milieu, et dans
I'ouverture apparut la tete d'une trées jolie jeune fille. Je crus
voir son cou nu et je devinai que son corps cacheé derriere le
rideau était tout entier egalement nu, et j'éprouvais méme le
sentiment de la certitude de ce fait. Je tendis les bras, tout en
I'appelant tendrement a moi, mais elle hocha la téte. Alors je
pénétrai derriere le rideau et me mis a poursuivre la jeune fille
dans les sombres corridors du théeatre, sans m'étonner de ne
point voir son corps, mais uniquement sa tete qui se déplacait
seule dans les téenebres. Soudain, la téte se retourna et me
regarda de ses yeux qui n'avaient point de pupilles, tout comme
les statues antiques. A cet instant, la jeune fille prononca quel-
ques mots qui contenaient a la fois une idée profonde et une
étrange douceur. Et je vis brusquement moi-meme comme en-
dormi au milieu de la nuit sur un lit; et sur moi se penchait
cette téte cernée d'une lueur terne, et moi, debout dans |obscu-
rité, je rentrais dans mon corps endormi et —je meveillai.

2

Il y a un billion d’années on entendait des cloches retentir
quelque part dans les entrailles des montagnes tandis que sur

la surface de la terre les tempétes se déchainaient, les
foudres frappaient, des animaux bizarres volaient en lair, et
toutes les lignes psychiques interhumaines s'allongerent et
se couperent. Ce qui fait que, lorsqu'il nous semble que nous
entendons un écho profond, irrités, nous enrageons, faisons
la noce, nous nous entre-tuons et incendions nos maisons,
et les moments de la folie passés, nous retournons a notre
vie paisible et faisons I'amour comme des lapins.

3

le retentissement des cloches dans les entrailles des mon-
tagnes / les tempétes se déchainaient, les foudres frappaient /
nous enrageons/ nous entre-tuons/ nous retournons a notre

vie paisible...

~elle menait depuis quelgues années une vie sujette aux
apparitions oniriques. Le jour n'existait presque pas pour elle,
et tout ce qu’il comportait avait si peu de valeur pour elle gu'il
lui arriva plus d'une fois de ne plus se rappeler ce qui s etait
passée la velille...

5

Une fois, ils se virent parmi une foule immense qui était sortie
dans les rues de la ville inondée de milliers de lumieres; les
gens qui couraient en se bousculant a un spectacle les sépa-
raient constamment et les rapprochaient de sorte que les deux
ne purent pas se parler, et tout cela dura —en songe — des
annéees entieres.

6

Une autre fois, ils se trouverent sur deux lits qui se touchaient
par leur bord étroit, et les mains sur les oreillers, ils se regardaient
dans les yeux sans rien se dire.

/

_.depuis que je pris Marie sous ma protection, ses reves prirent
fin. Mais aussitot je remarquai un énorme et terrible changement
dans son comportement, dans sa parole, ses gestes,son regard
et je dus renoncer méme au droit de lui demander ce quelle
avait. Aujourd’hui je ne saurais dire quelle fut a proprement
parler la cause de cette impression, mais je me souviens trés
bien de sa qualité ..parfois elle faisait sur moi I'impression de
quelqu’un qu’'on était allé chercher dans un réve. Elle avait
l'air d'un cauchemar effrayant, mais qui ressemblait tellement

a s'y tromper a tout le monde que, de tout son entourage, je
fus le seul a le remarquer.. En pareils moments j'étais obséde
par la pensée que 'homme n’est qu'un cadavre camouflé, que
nous tous circulons ici-bas comme des spectres.. que, arrive
au point mort, le monde se figera d'un moment a l'autre et

se glacera.

Traduit par Henryk Sutek
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Bogustaw Schéaffer W .‘I “
A

piano A .‘ 9‘
W




equal note values
unequal note values

@

O

& shortest

o fairly long

— very long
= max.= longest

. g
sediBPINANIEIT:. B

strong muting o
out of the 3 strings

of the sound!

with
three fingers!

l"n..—'.n-ra.w-u— i
5 in
" A B i T __-'_Il.!'!-_“'.-: 138

o2 p <Telogfff g™
LB e )

\

forearm
+ shout :

pianissimol!!!

play in permutations:

e ————— ]
P N e ]
—_— e

motifs:

(o LD B s L B P
Aol o T T T

iR

SOLO

ARl shout
In a g_ulmst:c v

strokes
with the forearm (ff)

manner,
clearly taking care
to expose the musical

(non-visual)

qualities

of the composition! movements



H
noisily
producing

an impression of

gestures;(inversions of

normal actions)

+

single gie
sounds ¢

(2-3)

€XCeESS

and—

nonsense

J

uniformly

=

sound
i o
singing! <

shout: K

RIT!

knock over the chair

and bang

the piano lid
down

mp, leggiero

mf-f

restlessly

+ stamping of the feet!

-
= 1 o

i ot
A Hi‘ ;i

B

b

el

n_p_;_er——}-rmu
=

|
|
|
[

1
-

‘Unconcernedly; objectively,

self -restrainedly

Copyright 1972 by PWM Edition, Krakow.
Copyright assigned to ZAIKS, Warszawa.
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e equal note values
© unequal note values
& shortest

o fairly long

= very long

' maxX.= longest

(until the complete dying
away of the sound)

CAL IO i

===t ey

each figure different!

e

ST 1O0F 1T AN ANaul
+voice!

ATEIT oY JF I
P Tl T | & he @



H irrationally
—&Y) i — _—souynd
noisily, Ay = w * vbice gliss.
Or ~a

’
sf {fff:—s.i(; =

G

glissando directly
= on the strings

——nonscnsically—
o AR

the chair! ,

&=
o

-
2

oY 7 E
e, il
I

—— |
%
Q

uniformly

shout

= acoustic
effect:

turning over of

the pages of the score
very loudly

huge intervals
on the strings

r"-'_-"\

lightly

restlessly! N

an octave higher
pianissi-

ll_l o

oy the strings
JEIf- 5 = are to be
muted

/4 3-4 times!

singing!

2 octaves higher!

LI

e) b-"
unconce nedly, objectively
A 'y

5):
ﬂu h_’q‘_’ b max.

Copyright 1972 by PWM Edition, Krakow.
Copyright assigned to ZAIKS, Warszawa.







Bogustaw Schéffer W l‘!. ‘
‘ \

alto saxophone .‘ "‘
or cello “V




equal note values
unequal note values
shortest

fairly long

very tong

.= longest

[ oyedjc o

— Ma

>

on the smallest part of

a large number of short

values; unobtrusively:

P

pianissimo

pianissimol

—————— = L]

very high note and
percussively with
he keys

“Hnne

R

abru pt movements

nyt;hbbﬁ




irrationally

—stopand mnstop————
the bell

on one #mdj,,l

it uniformly

low

——
o O O O O

PPP (11x)

unconcernedly slight movements; miniatures
ha

—

— ULy

iﬁmL'f—_\ te vibr.
o =5 -#n X

LY

= _ ol

f
N ~ 4 A also —

restlessly i_{%em

P p-::::-‘--

[
=

Copyright 1972 by PWM Edition, Krakow.
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Bogustaw Schéffer r.‘ll C
A

flute or violin .‘ "‘




equal note values
unequal note values
shortest

fairly long

very long
— max.= longest

DQ).—IO.

L
=
| o 11 T W U] o 1] |
T 5 4 W N ) ) B ) S )
= ey e s (e ) ] =

0 N S O § ) S
ez ensill ]

a large number of

e e il  ammae|
1001 H EA'F.0001 e

abrupt movements



i

H irrationally
o)
noisily —fremaxr 2 x

S ‘ very slowly ppp
~ on the piccolo flute —

—vergltong about—————

G nJW.J?‘ hk % 12-15

&

seconds

@ﬁ R AN ANSANVAND Dj about §-9
— max. times

falso
“glissando”

J

uniformly

tly
N t gen

— singing~
restlessly e

pianissimo m ‘7 H[l'? m mp Pp

ca 20" mf-f

L]

eb'—Ppppp

s

mp

unconcernedlg

Copyright 1972 by PWM Edition, Krakow.
Copyright assigned to ZAIKS, Warszawa.







Bogustaw Schaffer W l‘l “
A

soprano voice .‘ 9‘
W




equal note values
unequal note values
shortest
fairly long
very long
= max.= longest

Do)o—lo ®

xpression

e e o]
A T N P AN AN NN SENRNN
-

values; unobtrusively:

staccato, indefinitely

(continuously)

= ——ghout-20-short——————

motifs

(solo throughout)

RS e P
[ o RS T e
o S——— ) | B ] ——



combined with a stroke
of a stick

against

4LIiEAE i
H — ~—_—a chair

) =\ L}
ALA U /° o

—
Ao

noisily!

J

uniformly

G o
7
%ff

glissando

AR-AR-AR-AR

LY

shout, K

combined with

crying‘\\
fff

4

2
(ca ") = max.
PP

gently

restless

MOVEMENTS
GESTURES

A:Au EAEIO E

" Py

very short motifs;
¢« miniatures

=

P

pianissimo:

O

unconcernedly

:Q:II}Cﬁiij‘_‘ﬁ:ly:

piano

n —
== A
Cr Al
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Bogustaw Schéaffer WV .‘. G
A

mime .‘ "‘
W




E

Euphoria; state of exceptional
involvement in performance;
the actor should lose himself

Forte in the musical sense and,
therefore, unrestrainedly,
with a full load of dynamics,

F which should not imply any
@ W \/ emotion or expression; noth-

ing but loudness and distinct-
completely in acting, without ness in themselves
giving attention to the other

performers; in toto euphoria,
emotion, emphasis, expression! —
everything in relief even over
stressed

Many small movements and
actions; small time values,
cathered together in a large
number; they should be as
contrasting as possible,

differentiated both in quan-
tity and in quality; all this
in a very discreet and sub-
dued tone, in a great
number and as if endlessly

P

R
e L —
Abrupt movements or Rl T
rather leaps — abrupt
and surprising actions, Pianissimo,
sharply delineated and unobtrusively!!!

suddenly interrupted...

dambq®



Irrational actions,
G - movements and gestures;
as if inversion of

. _ i
Glissando, passing slowly No il lencessue: normal gestures

and gradually from one . : P -
nonsensical and wild mimicry

type of performance to

another one, as contrasting

as possible

Uniformly,
J monotonously

Shout,

state of
exceptional tension

K

N

Restlessly!!

Slight movements and
actions, fine grains of
impulses in very small

Unconcernedly, objectively, time values, spaced by

self-restrainedly;
in toto a certain number w b ; 3 £ _'2
of objectively treated 0 _

actions fairly long rests; in

consequence, very

distinct and well-defined
\\‘ h M I/‘h//“’ miniatures
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Copyright assigned to ZAIKS, Warszawa.







Bogustaw Schaffer WV I‘I “
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actor .‘ 9‘
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A billion years ago bells were heard sound=X

e ing somewhere deep inside the mountains,
while over the surface of the earth storms
raged, lightning struck, strange beasts flew
in the air and all psychic lines between
men became elongated and crossed. So
when sometimes it seems to us that we
can hear some deep echo within, we get
irritated and furious, we run riot, we murder
one another and set fire to each other’s
houses; then, when the moment of madness
passes, we revert to a quiet life and love

f each other like rabbits.
..bells sounding deep inside the mountains/
storms raged, lightning struck / we become
furious/ we murder one another/

| found myself alone on what seemed to be g . :
we revert to a quiet life...

the proscenium of a theatre, before a rehearsal.
| do not remember whether there were other
spectators, for the auditorium was plunged in
darkness. Suddenly the upper section of the
curtain parted as if made up of two hangings
tied together, and the head of a ravishing girl
appeared in the gap. | thought | saw her bare
neck and | surmised that the rest of her body
behind the curtain was also naked. | even felt
sure of this. | stretched out my arms and called
her to me tenderly but she shook her head, so

| went behind the curtain and began chasing the first fragment
girl through the dark passages of the theatre,
heedless of the fact that | could only see her 2
head moving through the darkness, not her Text disintegrated, restless,

body full of repetitions

Suddenly the head turned and looked at me with SO that it shall become fixed
pupilless eyes, like ancient statues. At the same in the consciousness of listeners
instant she said something which had some

deep meaning as well as a strange sweetness.

And all at once | saw myself apparently asleep

in bed at night, with that head, in an aura of dim

light bending over me as, from where | stood

in the darkness, | was returning to my sleeping

body and waking.

SOLO

free narration



E

Euphoria: state of exception-
al involvement in perform-
ance; the actor should lose
himself completely in acting,
which, naturally, is to be
expressive; this is a sort of
solo part, no attention should
be given to the other per-
formers, acting should be
individual and personal; in
toto euphoria, emotion, em-
phasis, expression - everything
in relief, even overstressed

Many small movements
and actions; small time
values, gathered together
in a large number; they
should be as contrasting
as possible, differentiated
both in quantity and in
quality; all this in a very
discreet and subdued tone;
in a great number and as

if endlessly

R

Abrupt movements
or rather leaps -
abrupt and surpris-

F

Forte in the musical sense
and, therefore, loudly, unre-
strainedly, with a full load of
dynamics, which should not
imply any emotion or expres
sion; nothing but loudness

in itself

Glissando, passing gradu-

ally from one type of per-
formance to another one,

different and as contrast-

ing as possible

G

Once Maria came under my care her
dreams ceased.[Then suddenly | noticed
a great and terrible change in her whole
being, in her speech, movements and
looks, so that | even gave up my right to
ask her what the matter was.[Today |
cannot understand the real cause of my

impression but | do remember its quality
well...[at times she appeared like a figure
from a dream, like some oppressive
nightmare creature which was nevertheless

so deceptively like a human being that
among her entourage, | was the only one

ing actions, sharply
delineated and sud-
denly interrupted..

to notice it..[At moments like this | = ould

not resist the nagging thought that man

is a masked corpse, that we all walk the

earth like spectres.. and that the world,
having reached a dead point, will at any

moment congeal and turn to ice.
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Once they saw each other in
a huge crowd which had turned

il _ out into the streets of a
oisily, excessively town floodlit by a thousand

as nonsensically as lights; people, pushing their

sossible! way to some spectacle, would
constantly sweep them apart
and then briefly reunite them,
so that they were unable to
talk to each other, and in the
dream this lasted for years.

Irrationally...

..for several years she had
I led a life full of dreamlike
phantoms. The daytime hardly
J ; existed for her and everything
Uniformly, g that it contained had so little
significance that by the fol-
lowing day she would often
have forgotten what had
happened the day before..

monotonously

K
Shout;

state of

exceptional
tension

[

Another time they
found themselves
in two beds placed
end to end,; with
their arms on the

Slight movements and pillows they looked
Unconcernedly, ~ Restlessly! actions, fine grains of silently into each

objectively, other’s eyes.

self-restrainedly

words in small time
values; thus, if relatively
much time is designed
for this section, adequately
long intervals, rests

are necessary; very small
but, in spite of the
smalness, distinct minia
ures!







‘Bogustaw Schéffer W l‘. “
1N\

ballerina .‘ 'l‘
W




Euphoria; state of exceptiona

involvement in performance; . Forte in the musical sense and,
the actress should lose herselt therefore, loudly, unrestrain-

completely in acting, which, edly, with a full load of

naturally, is to be expressive; dynamics, which should not

this is a sort of solo part, no imply any emotion or expres-

attEI]tlon Shou.ld bE glven to Slon; nothlng but loudnegg ]I]
the other performers, acting itself — forte

should be individual and per-

J\/ﬂf-/v {1""7

sonal; in fofo euphoria, emotion,
emphasis, expression — every-
thing as if round its own
emotional axis, with an
exaggerated gesture —in

relief, even overstressed...

Many small movements and
actions; small time values,
gathered together in a large
number; they should be as
contrasting as possible,
differentiated both in quan-
tity and in quality; all this
in a very discreet and sub-
dued tone, in a great num-
ber and as if endlessly

P fz’a nissimo,

Abrupt movements or
rather leaps — abrupt
and surprising actions,
R sharply delineated and
suddenly interrupted...

A N 4

unobtrusively!!!




Glissando,

G passing by degrees -

slowly

Noisily, excessively,
as nonsensically
as possible

Irrational actions,
movements and gestures;

as if inversions of
normal actions...

Uniformly,

monotonously

Shout,
state of exceptional
tension

K

Wl Il |\,.]| l’

O Unconcernedly, objectively,
~ self-restrainedly; in foto a
certain number of objective
and discreet actions and

movements!
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Res[less]y!!

Lightly, airily

L

Slight movements anc
actions, fine grains of
impulses in very small
time values; thus, if

¥ W L 4 Jix

much time is designed
M for this section, adequat-
ely long intervals, rests,
are necessary; very small
but, in spite of the
smallness, distinct
actions-miniatures!







Bogustaw Schaffer '.‘ I ‘
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. N D,
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clemno (6 min)

od d do k wg umowionych znakow aktora i mima ok. 2% min.

od |l dor aleatorycznie — gtosno!! ok. 1 min.

solo mima — poczatek na ciszy, potem az do potowy sola aktora
metamuzyka ok. 1 min.

solo baleriny —ok. 1 min.
solo aktora ok. 1 min.
pod koniec ktos z pianistow zatatwia swiatto

in darkness (6 minutes)

from d to k according to the agreed signs of the

actor and mime about 22 minute
from [/ to r in the aleatoric manner — loudly!! : about 1 minute
mime’s solo at first in silence, then metamusic

up to the middle of the actor’'s solo about 1 minute
ballerina’s solo about 1 minute
actor’s solo about 1 minute

towards the end one of the
pianists switches the light on




JaSNO (13 min. 30 sek.)

od d do k wersja wydtuzona —duzo muzyki!!l 3 min.
od|l dor aleatorycznie — dos¢ dlugo — absolutnie co innego niz w wersji ciemnej.
ok. 2 min.

nagle aktor przerywa catosc¢ przejmujacym szeptem (nowy tekst):

towarzyszenie: wytacznie pojedyncze akcenty 2 min.
potagczone sola mima i baleriny na tle muzyki, ktora tu po raz pierwszy

gra wedlug mima i baleriny ok. 4 minut!!
solo aktora ktory na koncu zostaje sam (z odlegtosci!)

in light (13% minutes)

from d to k extended version — much music!!! 3 minutes
from / to r in the aleatoric manner —rather
long — something absolutely differ-

ent from the darkness version about 2 minutes

suddenly the actor interrupts the whole with a piercing whisper (new text)
accompaniment: single accents only about 2 minutes
combined solos of the mime and ballerina against the background of music,
which now, for the first time
iIs adjusted to the acting of the soloists about 4 minutes
actor’s solo at the end the actor remains alone

(speaking from a distance!)
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Bogustaw Schéffer P .‘l “
Al

gtos sopranowy .‘ 9‘

W




e rowne wartosci rytmiczne
o nierowne wartosci rytmiczne
& najkrotsze |

& dosc¢ dlugie
| — bardzo dtugie

— max.= maksymalnie dtugie

SOLO

(cale solo)

— duzo drobageh—

nut; dyskretnie:
staccato, nieokresl.

(stale)
—— okoto 20 kottkich————
motywow

=——punimo=———————

- —




__irracjonalnie

Scle)=a(a)——=u

polgczone z uderzeniem mf

0 krzeslo J

jednostajnie

RN e

glissando
2 o

M
alasliwie!

krzyk, po-

laczony z pla-

Czem \
tff

4

(ca e?) él max.
PP

tagodnie

niespokojnie
RUCHY

Y
Forl BB F

P el A:ﬂ A°1° M

minimalne motywy; mi-
% x niﬂurki

pianissimo: 2
1 [ =1

e e e

0 5 T

0 DEA AO IE (stacc)

i

,
X

oboje¢tnie

piano
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Bogustaw Schaffer W l‘ . c
Al

gios sopranowy .‘ "‘

W




e rowne wartosci rytmiczne
o nierowne wartosci rytmiczne
T najkrotsze |
¢ dosc diugie
— bardzo diugie

— max.= maksymalnie diugie

:
It

s v |
£ o» VR | Py -
oy T T X _AINSNE &

Ekspres ja

SOLO

(cale solo)

— o =

nut; dyskretnie:
staccato, nieokresl.




polaczone z uderzeniem

J

jednostajnie

@ (@ D (B
ARCARCAR, AR

mp

krzyk, po-

laczony z pla-

czem
fff \

lekko

L (piano)

()
-ae-ae-ae
tae

t (caf')

(ca e?) E{'.l max.
PP

lagodnie

niespokojnie
RUCHY

GESTY
SENE-CE

o Aje TATIC |

O minimalne motywy; mi-
plaﬂlSSlmD: X X niaurki
.:'!." X___,_._..L_‘f I’;‘i

R B N -

O b L

IE (stacc.)
X7

v;
obojetnie | _b_L s
i E EO

:ghtﬁ]ﬁ:tyilm:it::‘

piano

.0
A~

f

&

L%

Copyright 1972 by PWM Edition, Krakow.
Copyright assigned to ZAIKS, Warszawa.







Bogustaw Schaffer W .‘I “
A

flet lub skrzypce .‘ "‘




e rowne wartosci rytmiczne
o nierowne wartosci rytmiczne
s najkrotsze
o dosc dlugie
— bardzo dlugie
— max.= maksymalnie dtugie

duzo, drobne wartosci

®

(do a!

— —
ruaato sy (7 i)
Y A — a8

§_ ST - =
[ he @497 I0aD
SR | T o ¢
P 1 b

raptowne ruchy



H irracjonalnie

' N
5, .,
Ll,ﬂl'aéliwie emaxs S22 SN
u I‘I E - -

b. wolno PPP
b-—diugo;okolo——

G %‘ hk é}! 12-15

== sekund
l@ﬂ\ AN AN AN T ok. 3-9
=Simax

razy

falso
»@lissando”

J

jednostajnie

t lagodnie
N

—— Spiew’")
P niespokojnie ..

Pianissimo .M.UJ_.’M“"’_M”“

mok.20” mf - f
es'— pppp

el i

mp

obojetnie, obiek-
tyumie——
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Bogustaw Schaffer W l‘. “
\

saksofon altowy .‘ "‘

lub wiolonczela “V




e rowne wartosci rytmiczne
o nierowne wartosci rytmiczne
& najkrotsze
o dosc diugie
— bardzo dlugie
— max.= maksymalnie dtugie

duzo drobnygch D

nut; dyskretnie:

pianissimol!

P

pianissimo

b. wysoka nuta i
perkusyjnie klapkami

- 5——'——



irracjonalnie

—zatgke i odtgkad———

otwor (wylot instr.)

hatasliwie 3 i :
G J

jednostajnie

nisko

e e )
OO O O O O

PPP (11x)

4

lagodnie
> }étnnu

L

PP

:bnjctnic minimalne ruchy; miniaturki
o —

e DR | B2 e
= = e e e
h o

i - s
piano mp — r

falszpwie

niespokojnie
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Bogustaw Schéaffer l‘l “
Al

fortepian A .‘ 2
W




e rowne wartosci rytmiczne

o nierowne wartosci rytmiczne
< najkrotsze

o dosc dtugie T
— bardzo dlugie ' —

— max.= maksymalnie diugie jmocno stlumic 2 strunp

< 3strunowego diwigku!

| trzema palcami!
= max./

ramieniem ES _
+ nkrzyk & sieWw

pianissimol!!! gra¢ permutacpjnie:

—— duzo drobagch———
motywow:

S O LO _ uderzenia przedra-

mieniem (ff)

Solistycznie,

Z wyraing
dbaloscig o ekspo-
nowanie muzycz-

nych (pozawizual-

nych) waloréw

utworu!



glissando

pianissimo!

H

Ealaéliwie

efekt

ekscesu

nonsensu

mif-f

niespokojnie

“&MW

+tupanie nogamil

I
|
|
I
l

—Obojctnic, obicktyw-

nie, z gpanowaniem
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gesty; (inwersja akcji
normalnej)

=+ ~—

ojedpncze e
ks Hdiwieki e

(2-3)

J

jednostajnie
e
o
diwiek |
b L |
§piew!

krzyk: K
RIT!

przewro6ci¢ krzesto

i zatrzasngc
wieko klawiatury

mp, leggiero

P
lagodnie L

¢

tl?fg poprzedzielé_pauzami
0

==

()
mp =

0







Bogustaw Schaffer pr l‘!l q
Al

fortepian B .‘ "1
W




o

& najkrotsze

~

— bardzo dtugie
— max.=

rowne wartosci rytmiczne
nierowne wartosci rytmiczne

dosc¢ dtugie

maksymalnie dtugie
(az do catkowitego
wybrzmienia)

przez uderzenie od spodul
el ; ; S
—szpm rejestrze fortepianal

I—ITmiax.

gpowne ruchy!



irracjonalnie

- 4
T

stuknie
cie : =
glissando po RrzZeale ‘,_r"il:‘ A

strunach o — WHRZ]J}{

mp

jednostajnie
J spokojnie

krzyk
K = efekt aku-
styczny:

przewracanie

nutami, b.
gloéno

L na strunach
olbrzpmie in-

lekko

lagodnie
N i

1 oktawe wpyiej niespokojnie!
pianissi-

mo 2

thlumi¢ struny

</
2 oktawy wyzejl

f4)

”

D@

UrsrRe by
QbOjftnlt‘.‘:, obiektywnie
’ '}

6).;_____...

& h" tr; b max. przedzielane

) L
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Bogustaw Schaffer W .‘. \E
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mim .‘ "‘
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E

—

"Euforia: stan wyjatkowego za-

angazowania wykonawczego,

ALY

graC calym soba, nie zwazac
na innych; w sumie: euforia,
emocja, emfaza, ekspresja! -
wszystko plastycznie az do
upelnego przerysowania!

Duzo drobnych

i akcji, drobne wartosci
czasowe, ale nagromadzone
w duzej iloSci; powinny
by¢ maksymalnie kontra-
stowe, roznicowane tak co

vt e

] VOMRSEE Ei _I]
do ilosci jak i:jakoéci -
wszystko to w klimacie

bardzo $ciszony
nym, duzo i jakby bez

konca

Raptowne ruchy,

a raczej skoki - nagtle

zaskakujace akcje
o ostrym rysunku

gwaltownie Zrywane...

*1“‘1 o

Forte w sensie muzycznym,

a wiec nieskrepowanie, peinym
ladunkiem dynamiki, za ktora
nie powinna sie¢ kry¢ ani eks
presja, ani emocja, ani wre-
szcie jakikolwiek wyraz; a za-
tem gloSnos¢ i wyrazistosc
sama w sobie

ruchow

2

b |
-

:,,‘:. L. tl‘l-
.-' Li lL-

m, dyskret-

P

“
_—
_

_Pianissimo, dyskret*
nie!!!

2



Irracjonalne akcje,

ruchy i gesty;
G jakby inwersje
(odwré6cenia) normalnych

Halasliwie; ekscesyjna,
S gestow

nonsensowna 1 nieopano-
wana

Glissando, przechodzac
wolno i stopniowo od jed-

nego typu wykonawczego e ila
do innego, mozliwie kon-

trastowego H

Jednostajnie,
J monotonnie

Krzyk,
stan wyjatkowego
napiecia

Lekko, lotnie

~rry A~
L

Yagodnie

N

Niespokojnie!!

Minimalne ruchy i akcje,

TS ; drobne ziarenka odru-
Qboletnle, obiektyw- chow w matych warto-
nie,
Z opanowaniem - O - * » b ‘ z X >
o’

w sumie:
pewna iloS¢ obiektyw- M sciach czasowych; po-
nie miedzy nimi diuzsze
potraktowanych akcji pauzy; a wiec wyrazne

i plastyczne miniaturki
VAR Y
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Bogustaw Schéaffer P l‘l. ‘
A

aktor . ‘ 'I‘
W




Przed bilionem lat styszano glos dzwonow
rozbrzmiewajgcy gdzies we wnetrznosciach
gor i wtedy na powierzchni ziemi szalaty
burze, bily pioruny, lataly dziwne zwierzeta,
a wszystkie linie psychiczne miedzy ludzmi
przedluzyty sie i przeciely. Totez gdy nam
sie czasem zdaje, ze slyszymy jakies gltebo-
kie echo, rozdraznieni wsciekamy sie, hula-
my, mordujemy sie wzajemnie i podpalamy
nasze domy, a kiedy minie chwila szalu,
wracamy do spokojnego zycia i kochamy sie
jak kroliki.

f ..glos dzwondéw we wnetrznosciach gor (sza-
laly burze, bily pioruny) wsciekamy si¢e
(mordujemy sie wzajemnie)

0 [wracamy do spokojnego zycia...
Znajdowalem sie sam jakby w teatrze, w prosce- [ Y PQXOINOQQ 2y

nium, przed prébg. Czy bylo tam wiecej widzow,

nie pamietam, bo glgb sali pogragzona byta w mro-

ku. Nagle kurtyna rozsuneta sie nieco u gory,

jakby to byly dwie spiete w srodku kotary,

a w otworze ukazata sie glowa przesliczne;

dziewczyny. Zdawalto mi sig, ze widzeg jej nagg

szyje, i domyslatem sie, ze jej cale cialo ukryte

poza kotarg jest rowniez nagie, mialem nawet

uczucie pewnosci tego. Wyciggnagtem rgce, wo-

tajac jg czule do siebie, ona potrzgsneta glowa.

Dostalemm sie wtedy poza kotarg i zaczglem uga- fragment poczatkowy
nia¢ za dziewczyng po ciemnych korytarzach
teatru, nie zwracajac uwagi na to, ze nie widzia-
lem wcale jej ciata, lecz jakby tylko samg glowe Tekst drobiony, niespokojny,
posuwajacg sie w ciemnosciach. peten powtorzen.

Naraz glowa odwrocita sie i spojrzata na mnie — tak aby sie utrwalito

tymi oczyma, w ktérych nie bylo Zrenicy, zupetnie w swiadomosci stuchajacych!
jak u starozytnych posagoéow. W tejze chwili wy-

powiedziatla dziewczyna slowa zawierajgce jakgs$

gteboka mysl, a zarazem dziwng stodycz. | nagle

ujrzatem siebie jakby spigcego wsrod nocy na

l6zku, nade mng nachylata sie glowa, otoczona

mdlym blaskiem, a ja stojagcy w ciemnosci wra-

calem w moje $pigce cialo i — budzilem sig.

narracja swobodna



E

Euforia: stan wyjatkowego za-
angazowania wykonawczego,
gra¢ calym soba, oczywiscie
ekspresyjnie; rola jakby soli-
styczna, nie zwazaC na pozo-
stalych, gra¢ indywidualnie,
osobiscie; w sumie: euforia,
emocja, emfaza, ekspresja -
wszystko plastycznie az do
przerysowania

Duzo drobnych ruchéw
i akcji, drobne wartosci

D czasowe, ale nagromadzone
w duzej ilosci; powinny by¢
maksymalnie kontrastowe,
roznicowane tak co do
ilosci jak i jakoSci — wszy -
stko to w klimacie bardzo
Sciszonym, dyskretnym,
duzo i jakby bez konca

R

Raptowne ruchy, a ra-
czej skoki — nagtle, za-
skakujace akcje

o ostrym rysunku,

F

Forte w sensie muzycznym,

a wiec glosno, nieskrepowanie,
pelnym tadunkiem dynamiki,

za ktora nie powinna sie kry¢
ani ekspresja, ani emocja, ani
wreszcie jakikolwiek wyraz;

a zatem glosnos¢ sama w so-

bie

Bardzo cicho!

p

Glissando, przechodzac
stopniowo od jednego
typu wykonawczego

do drugiego, innego,
mozliwie kontrastowego

G

Od czasu, kiedy otoczytem Marie mg opie-
ka, jej sny ustaty.[Lecz oto naraz zauwa-
zylem ogromna, straszng zmiane w jej
calej istocie, mowie, ruchach i spojrze-
niach, tak, ze zrezygnowatem z prawa
pytania jej, co sie z nig stato.[Dzi$ nie

moge sobie zda¢ sprawy, co wlasciwie
bylo przyczyng tego mojego wrazenia,
lecz pamietam dobrze jego jakos$c...[wy-
data mi sie chwilami osobg jakby ze snu
wyjeta, jakby jaka$ ciezkg zmorg, jednak

tak ludzgco podobng do wszystkich ludzi,
ze z calego jej otoczenia tylko ja jeden

gwaltownie zrywane...

Copyright 1972 by PWM Edition, Krakow.
Copyright assigned to ZAIKS, Warszawa.

to zauwazytem..[W takich chwilach nie

moge oprzec sie natretnej mysli, ze czlo-
wiek jest zamaskowanym trupem, ze my
wszyscy chodzimy po sSwiecie jak upiory...,
ze swiat dobieglszy punktu martwego, lada
chwila zastygnie i zlodowacieje.




H Raz ujrzeli sie wsrod olbrzy-
Halasliwie miego tlumu, ktory wylegt na
1 ulice miasta zalanego tysigcem
T Swiatel; ludzie cisngc sie do
mozliwie jakiego$ widowiska rozdzielali
nonsensownie! ich ciagle, to znowu zblizali,
tak ze ich dwoje mowic ze
sobg nie moglo, a trwalo to -
we $nie — dlugie |ata.

ekscesyjnie,

Irracjonalnie...

I ..prowadzila od paru lat zycie
J peine sennych widziadel. Dzien
b dla niej prawie nie istniat,
iednostajnle, a wszystko, co w nim byto,
monotonnie mialo dla niej tak mate zna-
czenie, ze czesto zapominala
dzis to, co sie dzialo wczo-
raj...

Krzyk,
stan wyjatko
wego napiecia

Lekko, lotnie

A R R e

Y.agodnie

Innym razem znalez-
li sie na dwoch toz-

O : . kach, przytykajacych
‘ - do siebie wegzszg
Obojetnie, : krawedzia, i oparlszy

obiektywnie, Minimalne ruchy i akcje, rece na poduszkach

Niespokojnie! obna Zintenka slow patrzyli sobie w oczy

Z opanowaniem milczgc.

w malych warto$ciach
czasowych, a wiec jesli
na to przeznacza S1€
dos§¢ duzo czasu — wy-
magane sa dluzsze przer-

wy, pauzy; minimalne,
ale wyrazne w tym mi-
nimum miniaturki!
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Euforia: stan wyjatkowego za-
angazowania wykonawczego,
gra¢ calym soba, oczywiScie
E ekspresyjnie; rola jakby soli-
styczna, nie zwazaC na pozo-
stalych, gra¢ indywidualnie,
osobiscie; w sumie: euforia,
emocja, emfaza, ekspresja -

Ao

wszystko jakby na wlasnej osi
emocjonalnej, z przesadnym
gestem wykonawczym - pla-
stycznie az do zupelnego
przerysowania...

Forte w sensie muzycznym,

a wiec glosno, nieskrepowanie;
pelnym ladunkiem dynamiki,
za ktora nie powinna sie kry¢
ani ekspresja, ani emocja, ani
wreszcie jakikolwiek wyraz;

a zatem gloSnoS¢ sama w so-
bie — forte

Duzo drobnych ruchow

i akcji, drobne wartosci
czasowe, ale nagromadzone
w duzej ilosci; powinny byc
maksymalnie kontrastowe,
roznicowane tak co do
ilosci jak i jakoSci — wszy-
stko to w klimacie bardzo

Sciszonym, dyskretnie, duzo

i jakby bez konca...

Pianissimo,

P dyskretnie!!

Raptowne ruchy, a ra-
czej skoki - nagte, zaska-
kujace akcje o ostrym
rysunku, gwaltownie
Zrywane...

hﬂ_
h‘
h—————

A N4 A



Glissando,
przechodzac
po stopniach
- wolno

Halasliwie, ekscesyjnie,

mozliwie nonsensownie

Irracjonalne akcje,
ruchy i gesty;

jakby inwersje (odwrocenia)
normalnych akcji...

Jednostajnie,
monotonnie

Krzyk,
stan wyjatkowego

J napiecia

K

IIII\' Iy

Obojetnie, obiektywnie,
Z opanowaniem -

w sumie pewna iloSc¢
akcji i ruchow

samych dla siebie,
obiektywnych!

Copyright 1972 by PWM Edition, Krakow.
Copyright assigned to ZAIKS, Warszawa.

N

Niespokojnie!!

Lekko, lotnie
Yagodnie L
G

Minimalne ruchy i akcje}
drobne ziarenka odru-
chow w malych warto-
sciach czasowych, a wiec

N A 1~ &

jesli na to przeznacza si€
duzo czasu - wymagane
sg dos¢ dlugie przerwy,
pauzy; minimalne, ale
wyrazne w tym minimum
akcyjki — miniaturki!







BOQUS*&W SChéffer muzyka kameralna, instrumentalna i sceniczna

muzyka kameralna

1954 Muzyka na kwartet smyczkowy

1956 Permutacje na zespotl kameralny

1957 Ekstrema na 10 instrumentow

1957 Kwartet smyczkowy ('57)

1959 Concerto na kwartet smyczkowy

1960 Konstrukcje taczne na smyczki

1960 Montaggio dla szesciu wykonawcow

1961 Azione a due na fortepian i instrumenty

1961 Imago musicae na skrzypce z interpolujg-
cym towarzyszeniem instrumentow

1962 Cztery utwory na trio smyczkowe

1964 Kwartet smyczkowy ('64)

1965 Kwartet dla dwu pianistow i dwu dowol-
nych wykonawcow

1966 Kwartet obojowy na oboj i trio smyczko-
we

1966 Trio na flet, harfe i altowke

1966 Decet na 10 dowolnych instrumentow

1968 Kwartet SG

1969 Trio na fortepian, skrzypce i wiolonczele

muzyka fortepianowa

1949-50 Dwa utwory

1952 Sonatina
1954 Kompozycja
1956 Studium w diagramie

utwory instrumentalne

1953 Dwa studia na flet solo

1954 Dwa studia na saksofon altowy solo

1955 Sonata na skrzypce solo

1960 Negatywy na flet solo

1961 Formy dzwiekowe na saksofon altowy
solo

1962 Konstrukcje na wibrafon solo

1963 Aspekty ekspresyjne na flet i sopran

1964 Sfumato na klawesyn solo

1964 Dwa utwory na skrzypce i fortepian

1965 Piec krotkich utworow na harfe solo

1965 Przestanie na wiolonczele i dwa for-
tepiany

1966 Kompozycja na harfe i fortepian

1958 PR-I Il na nowy, nie istniejacy in-
strument

utwory sceniczne

1962-63 TIS MW 2

1963 TIS GK
1963 Scenariusz dla nie istniejacego, lecz
mozliwego aktora instrumentalnego

1954-58 Osiem utworow
1956-58 Wariacje
1956 Model |

1964 Audiencje |-V dla roznych wykonawcow
1964 PR-I V dla zespolu aktorow
1966 Muzyka wizualna dla 5 dowolnych wy-

1957 Model Il

1958 Kompozycja swobodna

1959 Trzy studia

1959 Artykulacje

1959 Konstrukcja linearna

1960 Konfiguracje

1960 Punkty wyjscia

1960 Non-stop

1961 Model Il

1963 Kontury

1963 Model IV

1964 Model V

1966 Emotywografy

1955-60, 1960—-65, 1965 — Dyspozycje
1966 4H/1P na fortepian na 4 rece
1951 Koncert na dwa fortepiany

konawcow
1966 Kwartet dla czterech aktorow
1966 Incydent dla zespolu odbiorcow
1968 Lektura dla szesciu wykonawcow
1968 Akt tworczy

1968 Fragment dla dwoch aktorow i wiolon-

czelisty
1968 PRSC dla roznych wykonawcow




Bogustaw Schéffer

Kompozycja sceniczna TIS MW?2

Dotychczasowe wykonania

1

KRAKOW, Stowarzyszenie Polskich Artystow

Muzykdéw

25 IV 1964

wykonawcy — aktor: Bogustaw Kierc
mim: Janusz Peszek
balerina: Krystyna Mietelska
fortepian |I: Adam Kaczynski
fortepian Il: Marek Mietelski
flet: Barbara Swiatek
saksofon altowy: Marian Lato
Spiew: Barbara Niewiadomska

2

WROCLAW, 463 Wtorek Muzyczny Panstwowej
Wyzszej Szkoly Muzycznej

191 1965

wykonawcy —j. w.

saksofon altowy: Z. Piotrowski

3

WARSZAWA, X Jesien Warszawska

18 IX 1966

wykonawcy —j. w.
zamiast saksofonu — wiolonczela: Jerzy Klo-
cek

koncert i nagranie radiowe

4

PARYZ, telewizja

15 XI 1966
wykonawcy —j. w.
fragmenty sfilmowane

5

PARYZ, Semaines Musicales Internationales
de Paris
16 XI 1966

wykonawcy —j. w.
koncert i nagranie radiowe

6

PARYZ, Théatre de | 'Est Parisien
17 X|I 1966

wykonawcy —j. w.

5

LAUSANNE, Société Internationale de Musique
Contemporaine

6 XIl 1966

wykonawcy = j. w.

koncert i nagranie radiowe

8

GENEWA, Film — TV Suisse Romande
7 Xl 1966
wykonawcy —j. w.

9

GENEWA, Studio de Musique Contemporaine
8 Xl 1966

wykonawcy —j. w.

10

LA CHAUX-DE-FONDS, Société Internationale
de Musique Contemporaine

9 Xl 1966

wykonawcy —j. w.

11

STRASBOURG, Concert Hors Seuvil
13 XII 1966
wykonawcy —|j. W.

12

BRUKSELA, Reconnaissance des Musiques
Modernes 2

16 XII 1966

wykonawcy —j. w.

koncert i nagranie radiowe

13

KRAKOW, telewizja
20 1V 1967
wykonawcy —j. W,
14

ZAGRZEB, Muzicki Biennale Zagreb
20 V 1967

wykonawcy —j. W.

koncert | nagranie radiowe

15

ROANNE, Theatre Municipal de Roanne
28 Il 1968
wykonawcy —j. W,

aktor: Andrzej Kierc

mim: Mikotaj GrabowskKi

16

LYON, w cyklu ,Musique du Temps”
29 1l 1968
wykonawcy —j. w.

7/

NEVERS, Theéatre Municipal de Nevers
111l 1968
wykonawcy —j. W.

18

LE CREUSOT, Maison des arts et loisirs du

Creusot
7 11l 1968
wykonawcy —j. w.

19

GRAZ, Jeunesse Musicales
13V 1968
wykonawcy —j. w.

mim: Janusz Peszek

20

WIEDEN, Jeunesse Musicales
14 V 1968

wykonawcy —j. w.
21

OSLO, Ny Musikk
30 V 1968

wykonawcy = j. w.
koncert | nagranie radiowe

22

OSLO, TV —Film
6 VI 1968
wykonawcy —j. w.

23

KRAKOW, Polska Agencja Artystyczna
26 |X 1968
wykonawcy —j. w.

bez sSpiewaczki

24
HELSINKI, Dipoli Concert Hall
311l 1970

wykonawcy: j. w.
aktor: Janusz Peszek
mim: Mikotaj Grabowski
bez spiewaczki

25

WARSZAWA, Telewizja Polska
3 Xl 1970
wykonawcy —j. w.
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Stage Composition TIS MW2

Performances:

1

CRACOW, Stowarzyszenie Polskich Artystow
Muzykow (Association of Polish Musicians)
25 April 1964

performers: actor Bogustaw Kierc

mime Janusz Peszek
ballerina Krystyna Mietelska
piano A Adam Kaczynski
piano B Marek Mietelski
flute Barbara Swigtek

alto saxophone Marian Lato
voice (soprano) Barbara Niewiadomska

2

WROCEAW, 463 Wtorek Muzyczny Panstwo-
we] Wyzszej Szkoly Muzycznej (463rd Mu-
sical Tuesday of the State College of Music)
19 January 1965
performers: as above

except for alto saxophone Z. Piotrowski

3

WARSAW, X Jesien Warszawska (10th Warsaw
Autumn)
18 September 1966
performers: as above

cello (instead of saxophone) Jerzy Klocek
concert and recording for the radio

4

PARIS, television programme
15 November 1966
performers: as above
extracts filmed

5

PARIS, Semaines Musicales Internationales
de Paris

16 November 1966

performers: as above

concert and recording for the radio

6

PARIS, Theatre de I'Est Parisien
17 November 1966
performers: as above

7

LAUSANNE, Societé Internationale de Musique
Contemporaine

6 December 1966

performers: as above

concert and recording for the radio

8

GENEVA, Film = TV Suisse Romande
7/ December 1966
performers: as above

9

GENEVA, Studio de Musique Contemporaine
8 December 1966
performers: as above

10

La Chaux-de-Fonds, Société Internationale
de Musique Contemporaine

9 December 1966

performers: as above

11

STRASBOURG, Concert Hors Sevil
13 December 1966
performers: as above

12

BRUSSELS, Reconnaissance des Musiques
Modernes 2

16 December 1966

performers: as above

concert and recording for the radio

13
CRACOW, television programme
20 April 1967

performers: as above

14
ZAGREB, Muzicki Biennale Zagreb
20 May 1967

performers: as above
concert and recording for the radio

15

ROANNE, Theatre Municipal de Roanne
28 February 1968
performers: as above
except for actor Andrzej Kierc
and mime Mikotaj Grabowski

16

LYON, in the cycle Musique du Temps"
29 February 1968
performers: as above

174

NEVERS, Theatre Municipal de Nevers
1 March 1968
performers: as above

18

LE CREUSOT, Maison des arts et loisirs
du Creusot

7 March 1968

performers: as above

19
GRAZ, Jeunesses Musicales
13 May 1968

performers: as above
except for mime Janusz Peszek

20

Vienna, Jeunesses Musicales
14 May 1968

performers: as above

21

OSLO, Ny Musikk

30 May 1968

performers: as above
concert and recording for the radio

22
OSLO, TV - Film
6 June 1968

performers: as above

23
CRACOW, Polska Agencja Artystyczna
(Polish Show Agency)

26 September 1968
performers: as above, but without singer

24

HELSINKI, Dipoli Concert Hall

3 March 1970

performers: as above

except for actor Janusz Peszek
and mime Mikotaj Grabowski
without singer

25

WARSZAWA, Telewizja Polska (Polish Television)
3 November 1970

performers: as above
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chamber music

1954 Music for string quartet

1956 Permutations for 10 instruments — A&S

1957 Extremes for 10 instruments — A&S

19567 String quartet

19589 Concerto for string quartet

1960 Joint constructions for strings

1960 Montaggio for six players - PWM

1961 Azione a due for piano and instru-
ments — A&S

1961 Imago musicae for violin and interpo -
lating instrumental accompaniment - A&S

1962 Four pieces for string trio - PWM

1964 String quartet ('64)

1965 Quartet for two pianists and two optional
performers

1966 Oboe quartet for oboe and string trio

1966 Trio for flute, harp and viola

1966 Decet for 10 optional instruments

1968 Quartet SG

1969 Trio for piano, violin and cello

piano music

1949-50 Two pieces - PWM

1952 Sonatina - PWM
1954 Composition = PWM
1966 Study in diagram — PWM

1954-58 Eight pieces - PWM

1958 Variations - PWM

1956 Model | - PWM

1957 Model || = PWM

1958 Free composition - PWM
1959 Three studies - PWM

1959 Articulation = PWM

1959 Linear construction - PWM
1960 Configurations - PWM
1960 Points of departure - PWM
1960 Non-stop - PWM

1961 Model Il — A&S

1963 Contours - PWM

1963 Model |V

1964 Model V

1966 Emotiographs

1956-60, 1960-65, 1965 Dispositions
1966 4H/1P for four hands

1951 Concerto for two pianos

chamber, instrumental and stage music

Instrumental works

1953 Two studies for flute solo

1954 Two studies for alto saxophone solo
1985 Sonata for violin solo

1960 Negatives for flute solo

1961 Sound forms for alto saxophone solo
1962 Constructions for vibraphone solo

1963 Expressive aspects for flute and soprano
1964 Sfumato for harpsichord solo

1964 Two pieces for violin and piano - PWM
1965 Five short pieces for harp solo

1965 Transmission for 'cello and two pianos
1966 Composition for harp and piano

19568 PR-l |l for a new, non-existent instrument

stage works

1962-63 TIS MW2

1963 TIS GK

1963 Scenario for a non-existent but possible instrumental actor

1964 Audiences |-V for various performers
1966 Visual Music for five optional performers
1966 Quartet for four actors

1966 Incident for the ensemble of an audience
1968 Lecture for six performers

1968 Creative Act

1968 Fragment for two actors and 'cello player
1968 PRSC for different performers




	CL_GBS_C35_1112
	CL_GBS_C35_1113
	CL_GBS_C35_1114
	CL_GBS_C35_1115
	CL_GBS_C35_1116
	CL_GBS_C35_1117
	CL_GBS_C35_1118
	CL_GBS_C35_1119
	CL_GBS_C35_1120
	CL_GBS_C35_1121
	CL_GBS_C35_1122
	CL_GBS_C35_1123
	CL_GBS_C35_1124
	CL_GBS_C35_1125
	CL_GBS_C35_1126
	CL_GBS_C35_1127
	CL_GBS_C35_1128
	CL_GBS_C35_1129
	CL_GBS_C35_1130
	CL_GBS_C35_1131
	CL_GBS_C35_1132
	CL_GBS_C35_1133
	CL_GBS_C35_1134
	CL_GBS_C35_1135
	CL_GBS_C35_1136
	CL_GBS_C35_1137
	CL_GBS_C35_1138
	CL_GBS_C35_1139
	CL_GBS_C35_1140
	CL_GBS_C35_1141
	CL_GBS_C35_1142
	CL_GBS_C35_1143
	CL_GBS_C35_1144
	CL_GBS_C35_1145
	CL_GBS_C35_1146
	CL_GBS_C35_1147
	CL_GBS_C35_1148
	CL_GBS_C35_1149
	CL_GBS_C35_1150
	CL_GBS_C35_1151
	CL_GBS_C35_1152
	CL_GBS_C35_1153
	CL_GBS_C35_1154
	CL_GBS_C35_1155
	CL_GBS_C35_1156
	CL_GBS_C35_1157
	CL_GBS_C35_1158
	CL_GBS_C35_1159
	CL_GBS_C35_1160
	CL_GBS_C35_1161
	CL_GBS_C35_1162
	CL_GBS_C35_1163
	CL_GBS_C35_1164
	CL_GBS_C35_1165
	CL_GBS_C35_1166
	CL_GBS_C35_1167
	CL_GBS_C35_1168
	CL_GBS_C35_1169
	CL_GBS_C35_1170
	CL_GBS_C35_1171
	CL_GBS_C35_1172
	CL_GBS_C35_1173
	CL_GBS_C35_1174
	CL_GBS_C35_1175
	CL_GBS_C35_1176
	CL_GBS_C35_1177
	CL_GBS_C35_1178
	CL_GBS_C35_1179
	CL_GBS_C35_1180
	CL_GBS_C35_1181
	CL_GBS_C35_1182
	CL_GBS_C35_1183
	CL_GBS_C35_1184
	CL_GBS_C35_1185
	CL_GBS_C35_1186
	CL_GBS_C35_1187
	CL_GBS_C35_1188
	CL_GBS_C35_1189
	CL_GBS_C35_1190
	CL_GBS_C35_1191
	CL_GBS_C35_1192
	CL_GBS_C35_1193
	CL_GBS_C35_1194
	CL_GBS_C35_1195
	CL_GBS_C35_1196
	CL_GBS_C35_1197
	CL_GBS_C35_1198
	CL_GBS_C35_1199
	CL_GBS_C35_1200
	CL_GBS_C35_1201
	CL_GBS_C35_1202
	CL_GBS_C35_1203
	CL_GBS_C35_1204
	CL_GBS_C35_1205

